PODZIĘKOWANIE

Drodzy sportowi Przyjaciele! 
W najtrudniejszych momentach życia każdego z nas najbardziej liczy się życzliwość i troska,  z którą się wówczas spotykamy. Czasami trudy spotykają nas podczas sportowej rywalizacji, czasem przy tenisowym stole nie możemy walczyć sami, lecz potrzebujemy kompana, z którym we dwójkę wygramy mecz. Współpraca i bliskość, której doświadczamy w czasie naszej sportowej przygody, przekłada się także na życie osobiste. I tutaj nie brakuje momentów kryzysowych i trudnych. I wtedy także wyciągają do nas rękę koledzy zza tenisowego stołu.

Wobec śmierci mojej żony Świętej Pamięci Beaty spotkałem się z wieloma wyrazami współczucia, ale przede wszystkim troski i życzliwości z Waszej strony. Za to, że pomogliście przetrwać mojej rodzinie trudne chwile, pamiętaliście o nas, towarzyszyliście mojej żonie w ostatniej ziemskiej drodze i udowodniliście, że duch sportu i braterstwa nie znika wraz z zakończeniem zawodów, chciałem Wam z całego serca podziękować.

Adam Kieroński z rodziną.

